
Abonament miesięczny w ekspedycji 90 groszy, 
z opłatą pocztową 98 groszy. W razie wypadków, 
spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie 
lub tern podobnych nie przewidzianych okoliczności, 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagać się 
niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Od ogłoszeń pobiera się za 1-łam. wiersz 15 groszy. 
Reklamy przed dziełem ogłoszeń wiersz 35 groszy. —- 
„G-azeta Nowska” wychodzi 1 raz tygodniowo a miano­
wicie w piątek. — Wydawca, drukiem i nakładem 
Władysława Wesołowskiego w Nowem (Pomorze). 
Prenumerata płatna z góry.Ogłoszenia płatne natychm. 
Za redakcję odpow. Władysław Wesołowski, Nowe.

Nr. 27. N o w e ,  sobota 7 lipca 1928 r. Rok V,

Wojewoda Pomorski 
Młodzianowski nie żyje!

Krynica, 5. 7. (A. W.). Wczoraj umarł tu po 
ciężkiej chorobie były minister spraw wewnętrznych,
wojewoda pomorski Młodzianowski. Zgon przyspie­
szyło osłabienie działalności serca.

Lipiec
w ^Przeglądzie Kobiecym”.

Lipcowy numer (7) „Przeglądu Kobiecego”, który 
ukazał się w dniach ostatnich, najwięcej miejsca po­
święca, oczywiście, aktualnemu tematowi — plaży. 
Kwestja, co zrobić, by stać się ozdobą wybrzeża, 
omówiona jest w nim szczegółowo i przejrzyście.

Ciekawą rubryką pisma, zapowiedzianą w obec­
nym numerze na miesiące najbliższe, będzie dział p, 
t. „Mieszkanie i jego kultura”; w dziale tym redakcja 
pisma dokooptowała sobie współpracowników — 
specjalistów w postaci najpoważniejszych firm war­
szawskich, które w swoich zakresach będą omawiać 
temat Kultury Mieszkania w sposób jaknajbardziej 
możliwy do przeciętnego zastosowania. Pierwszy 
cykl artykułów z tej dziedziny będzie poświęcony 
kulturze obić ściennych; kollaboratorem redakcji bę­
dzie w tym wypadku jedna z najpopularniejszych 
krajowych wytwórni tapet — firma F. Staszewski.

Wspominając o powyższem, należy z uznaniem 
podkreślić usiłowania redakcji, zmierzające do ob­
jęcia jaknajszerszego zakresu tematów, interesujących 
nowoczesną kobietę.

Lipcowy numer pod względem modelowym i ilu­
stracyjnym jest jak zwykle doskonały.

Adres redakcji i administracji wydawnictwa: 
Warszawa, Długa 45 — Konto P. K. O. 1715.

„Przegląd Kobiecy” można prenumerować we 
wszystkich urzędach pocztowych Rzeczypospolitej 
Polskiej i księgarniach.

Wojna celna z Niemcami, 
a rozwój przemysłu 

polskiego.
Dotychczas podlega dyskusji kwestja od­

działywania wojny celnej z Niemcami na bieg 
naszego życia gospodarczego. Dają się słyszeć 
głosy, iż wszelka izolaeja kraju od jego ryn­
ków naturalnych, do których w pierwszym 
rzędzie zaliczyć wypada Niemcy, musi od­
działywać ujemnie na rozwój naszej gospodarki 
narodowej.

Z drugiej jednak strony stwierdzić należy, 
że w wielu dziedzinach naszego życia gospo­
darczego wpływ wojny celnej okazał się nader 
zbawiennym. W ciągu bowiem ostatnich kilku 
lat pewne gałęzie naszego przemysłu wyko­
rzystały wojnę gospodarczą Niemiec z Polską 
dla znakomitego rozwoju. Dotyczy to zwłaszcza 
przemysłu chemicznego, elektrotechnicznego, 
gumowego i konfekcyjnego.

Jeśli chodzi o p r z e m y s ł  c h e m i c z n y ,  
to znamiennym jest fakt, że jeszcze w roku 1924 
przywóz chemikalji z Niemiec wynosił '45 proc., 
w następnym roku zmniejszył się do 41 proc., 
w ubiegłym zaś roku wyniósł zaledwie 29 proc. 
Wzrósł natomiast wywóz zagranieę naszych 
chemikalji, gdyż z 22.9 miljonów zł w r. 1924 
podniósł się do 40.4 milj. zł w r. 1927. Co 
ciekawsze: poważna część naszego eksportu 
chemikalji kierowana była do Niemiec (w 
1927 r. — 38 proc. ogólnego wywozu).

Szczególnie rozwinął się przemysł super- 
fosfatowy i potasewy ściśle związany z roz­

wojem polskiego rolnictwa. Zgodnie z danemi 
Związku Polskiego Przemyślu Chemicznego 
przemysł superfosfatowy produkował w ub. 
roku prawie o 34 proc. więcej, aniżeli w roku 
poprzednim.

Największy jednak rozwój w tej dziedzinie 
wykazuje przemysł azotowy, który stale się 
rozbudowuje. Jesf to wynikiem wzrostu kon- 
sum cji; spożycie bowiem soli potasowych w 
Polsce ze 151 tysięcy ton w r. 1925 doszło w 
r. ubiegłym do 222.000 ton, ezyli osiągnęło 
wzrost prawie o 50 proc.

Również produkcja farb olejnych i lakie­
rów wzrosła w 1927 r. o 40—50 proc., mydła 
— o 30 proc., barwników o 10—15 proc. 
Wzrosła także produkcja sztucznego jedwabiu, 
osiągając w r. 1927 półtora miljona kilogra­
mów. Wreszcie rozpoczęto w kraju produkcję 
kwasu salicylowego i jego pochodnych : aspi­
ryny, salolu i innych. Niemniej poważnie przed­
stawia się r o z w ó j  n a s z e g o  p r z e m y s ł u  
e l e k t r o t e c h n i c z n e g o .  Produkcja kra­
jowa w tej dziedzinie w r. 1925 wyniosła 
7.677.505 kg., w r. 1926 — 8,627.975 kg., zaś 
w roku 1927 — 11.951.700 kg., czyli osiągnęła 
wzrost w ciągu ostatnich trzech lat około 
55 proc.

Czynnikiem decydującym jest wzrost po- 
jemuości naszego rynku wewnętrznego. Wy­
nosiła ona, jeśli chodzi o wyroby elektrotech­
niczne, w r. 1925 — 23.387.005 kg., w roku 
1926 — 21.980.775 kg., zaś w r. 1927 — 
30.943.280 kg.

Również wydatnie wzrosła ilość zatrudnio­
nych w przemyśle elektrotechnicznym robot­
ników, która w r. 1925 wynosiła 3.900, w r. 
1926 — 5.300, a w r. 1927 — 6.730.

Pocieszającym jest objaw, że zakres ob- 
jektów wytwarzanych przez polski przemysł 
elektrotechniczny staje się coraz szerszy, jak­
kolwiek — przyznać należy — przemysł ten 
nie objął jeszcze wielu gałęzi w tej dziedzinie.

Na polski przemysł elektrotechniczny 
składają się następujące fab ryk i: maszyn
i transformatorów, aparatów elektrycznych, 
materjałów instalacyjnych, kabli, świeezuików, 
akumulatorów, rurek izolacyjnych i t. p., ża­
rówek, gorzejników, wyrobów z węgla do celów 
elektrycznych i telegraficznych, radjotech- 
nicznych, porcelany elektrotechnicznej, apara­
tów elektromedycznych i t. p.

W niezmiernie szybkiem tempie rozbudo­
wuje się też obecnie n a s z  p r z e m y s ł  
g u m o w y ,  którego produkcja wzrosła też 
z 4 i pół tysiąca kwintaliw r. 1924 do około 
30 tysięcy kwintali w roku ubiegłym, zaś liczba 
zatruduionych robotników wzrosła z kilkaset 
do przeszło 5.000.

Ciekawe, iż w dziale produkcji obuwia 
gumowego, pomimo, iż dopiero w r. 1925 pow­
stała pierwsza taka fabryka, osiągnęliśmy już 
znaczną nadwyżkę wywozu nad przywozem, 
zredukowanym zresztą do minimum. Niezwykle 
doniosłe znaczenie ma przemysł gumowy d la  
o b r o n y  k r a j u .  Obecnie wszystkie ważne 
dla obrony kraju placówki, jak kolejnictwo, 
m arynarka, wojskowość, szpitalnictwo i t. p., 
nie mówiąc już o kopalniach, fabrykach, mły­
nach, cukrowniach i t. p. mają zapewnioną 
samowystarczalność. Pod tym względem jesteś­
my zupełnie niezależni od produkcji zagra­
nicznej.

R ó w n i e ż  p o l s k i  p r z e m y s ł  
k o n f e k c y j n y ,  którego produkcja przed 
wypowiedzeniem Polsce wojny gospodarczej 
była minimalna, rozwinął się obecnie do tego 
stopnia, że całkowicie może zaspokoić zapotrze­

bowanie rynku wewnętrznego, a przy pew­
nych ułatwieniach kredytowych mógłby nawet 
rozpocząć na większą skalę eksport.

Zgodnie z danemi Związku Przemysłu 
Konfekcyjnego ilość zatrudnionych robotników 
wzrosła w ciągu ostatnich dwóch lat prze­
ciętnie o 70 proc. Tak np. fabryki bielizny 
zatrudniały w kwietniu 1926 r. 341 robotni­
ków, zaś dnia 1 kwietnia r. b. 784 robotników, 
w fabrykaeh guzików liczba zatrudnionych 
robotników wzrosła z 372 w r. 1926 do 599 
w r. bież., w fabrykach odzieży z 146 do 328, 
w fabrykach kapeluszy z 433 do 905, w fa­
brykach kołder z 24 do 47, w fabrykach kra­
watów z 37 do 50, w fabrykach parasoli z 47 
do 155, w fabrykaeh trykotaży z 84 do 136 
wreszcie w fabrykaeh obuwia z 596 do 1004.

Podkreślić pragniemy, iż nie występujemy 
przeciwko zawarciu traktatu handlowego 
z Niemcami, o ile, oczywista, będzie on odpo­
wiadał naszym istotnym potrzebom gospodar­
czym. Istniejący bowiem stan rzeczy, pomimo 
jego niezwykle korzystnych wyników dla ca­
łego szeregu gałęzi naszego przemysłu, należy 
uważać za objaw w pewnym stopniu anor­
malny. Z przeobrażeń wszakże, dokonywanych 
w polskiem życiu gospodarczem podczas wojny 
celnej, Niemcy będą musiały wyciągnąć od­
powiednie wnioski.

M. G.

Za kulisami 
wyborów prezydenta 

w Stanach Zjednoczonych.
Tegoroczne wybory prezydenta w Stanach 

wywołują większe niż zazwyczaj zaintreso- 
wania. Walka toczyć się będzie tym razem 
o eoś więcej, niż indywidualność czołowyeh kan­
dydatów, czy nawet wpływy obydwu partji: 
republikańskiej i demokratycznej. W grę 
wchodzą potężne interesy gospodarcze i. . .  al­
kohol.

Kwestja prohibicji i „mokrych“ przeciw­
ników tejże. Większość Stanów na wschodzie 
należy do obozu „mokrych“, gdy stany na 
zachodzie są „suche“. Przeciwnicy prohibicji 
jako najpoważniejszy argument wysuwają za­
straszającą wręcz korupcję, jaka się szerzy w 
związku z przemytnictwem alkoholu do Sta­
nów, przemytnictwem, wobec którego olbrzy­
mi aparat prohibycyjny jest bezsilny.

Drugą, poza prohibicją, kwestją, ciążącą na 
zbliżających się wyborach, sąwpływy potężnych 
grup przemysłowych i finansowych, pragną­
cych w przyszłym prezydencie mieć rzeczni­
ka swych interesów. Czynniki te są bardzo silne 
w Senacie, to też popierają kandydaturę sena­
torów. Jednak te ostatnie nie posiadają wielkich 
szans. Przyczyniło się do tego smutne doświad­
czenie prezydentury senatora Hardinga, pod­
czas której miała miejsce głośna afera Falla, 
wydzierżawienia prywatnej grupie państwo­
wych terenów naftowych. Mimo to do obecnych 
wyborów wysunięto kandydaturę aż czterech 
senatorów: Curtsa, Reeda, Walsha i Boraha. 
Przed HardłPigiem na stanowisko prezyden­
tów powoływano przeważnie gubernatorów posz­
czególnych Stanów lub wyższych urzędników, 
a więc ludzi z rutyną administracyjną. Obecny 
prezydent Coolidge, również swego czasu był 
gubernatorem i poraź pierwszy objął prezyden­
turę jako wiceprezydent wskutek śmierci H ar­
dinga przed wpływem kadencji, a przy nastę­
pnych wyborach został wybrany ponownie.

Telefon Ns 11. Dodatek bezpłatny „Nasz Tygodnik” Cena 25 groszy.

G a z e t a  N o w s k a



Obecnie Coolidge nie kandyduje, choc wywie­
rano na niego silny nacisk i chociaż wśród republi- 
kaninów uważano jego wybór za pewny. Najprawdo­
podobniejszą przyczyną stanowczej odmowy Coolid- 
gea jest niezadowolenie z jego polityki oszczędno­
ściowej, które znalazło wyraz w stanowisku Kongresu, 
unieważniającego znaczną większością głosów zgło­
szone przez Coolidgea veta w całym szeregu spraw. 
Wskazywało to na wyraźny rozdźwięk między Kon­
gresem, a więc nastrojami ludności a polityką 
„milczącego” prezydenta.

Ciekawe, że do walki o prezydenturę nie sta­
ją najwybitniejsi przywódcy obu stronnictw: ani b. 
sekretarz stanu Hughes z partji republikanów, ani 
Mc Adoo, przywódca ,,suchych” demokratów, ani 
wreszcie potentat grupi przemysłowo—finansowej, 
obecny sekretarz skarbu, Mellon.
Głównymi natomiast kandydatami w nadchodzącej 
batalji wyborczej będą: Herbert Hoover i Alfred 
Smith. Pierwszy szeroko jest znany jako współ­
pracownik Wilsona w czasie wielkiej wojny i obec­
ny sekretarz przemysłu, drugi — jako pięciokrot­
nie wybierany gubernator New yorku. Hoover 
jest pierwszym w dziejach Stanów Zjednoczonych 
kandydatem, który nie piastował dotąd żadnego 
wybieralnego urzędu politycznego, Smith zaś byłby 
pierwszym katolikiem na stanowisku prezydenta 
Stanów Zjednoczonych. Hoover pracuje nad osu­
szeniem miljonów akrów ziemi i regulacją wielkich 
rzek, Smith zaś jest „mokrym“ demokratą.

W. K. W.

Rozmaitości.
200.000 ŚPIEWAKÓW W WIEDNIU

W połowie lipca r. b. odbędą się w Wiedniu 
uroczystości muzyczne ku czci wielkiego kompozyto­
ra, Fr. Schuberta. W uroczystościach tych weźmie 
udział między innymi 200.000 śpiewaków, przybyłych 
ze wszystkich krańców świata. Wiedeń czyni już 
od kilku miesięcy przygotowania na przyjęcie gości. 
60.000 uczestników chórów śpiewackich będzie roz­
mieszczonych w mieszkaniach prywatnych, reszta, 
t.j. 140.000 zostanie ulokowana w koszarach, szkołach, 
domach ludowych etc.

ILE PRZYNOSZĄ DOMY GRY?
Wykazy podatkowe we Francji stwierdzają co­

raz bardziej rosnącą rentowność domów gry. 160 
istniejących we Francji kasyn i domów gry dało w se­
zonie zimowym 1926/27 i letnim 1927 r. czystego zys­
ku 64.660.000 franków, wówczas gdy w r. 1925 zysk 
ten wynosił tylko 40.000.000 fr. Nowe domy gry 
wyrastają przeto jak grzyby po deszczu. W samej 
Nizzy np. znajduje się sześć kasyn. O ile dołączyć 
do powyższych jeszcze i kasyno w Monte Carlo, 
to ogólny dochód francuskich domów gry dosięgnie 
sumy 106 miljonów franków. W Monte Carlo zyski 
z gry w Trente et Quarante oblicza się na 26 mil­
jonów rocznie, a zyski z ruletki na 25 miljonów fran­
ków.

TELEFON MIĘDZYOCEANOWY.
Między Niemcami a Stanami Zjednoczonemi fun­

kcjonuje stała komunikacja telefoniczna. Po stronie 
niemieckiej korzystają z telefonu międzyoceanowego 
tylko trzy miasta narazi e: Berlin, Frankfurt n/Menem, 
Hamburg; natomiast wszystkie miasta amerykańskie 
mogą otrzymać połączenie telefoniczne z powyższe- 
mi miastami niemieckiemi. Koszty rozmowy są bardzo 
słone: 330 marek w złocie za pierwszą rozmowę 
minutową i 110 marek za każdą minutę następną: O 
ile osoby wywołanej niema w domu lub w biurze, 
pobiera się 50 marek tytułem indemnizacji za niedo­
szłą do skutku rozmowę.

ILE WYDADZĄ TURYŚCI AMERYKAŃSCY 
TEGO LATA?

Jak obliczają pisma amerykańskie w tym roku 
uda się zagranicę przeważnie do Europy, ze Stanów 
Zjednoczonych około 400.000 osób, które wydadzą 
na podróż, na zakupy, rozrywki etc. około dwa i pół 
miljarda dolarów. W samych zaś Stanach około 20 
miljonów osób korzysta podczas wakacji letnich z 
podróży automobilowych po kraju, co wyniesie oko­
ło 3 i 1/2 miljarda dolarów wydatków.

Tak więc w ciągu dwóch miesięcy letnich wy­
dadzą Amerykanie u siebie w kraju i zagranicą łącz­
nie 6 do 7 miljardów dolarów na spędzenie wakacji. 
Wedle stawu grobla, wedle portfelu wakacje.

LUDZIE W KAGAŃCACH DRUCIANYCH.
W górskiej miejscowości Mogok, w Birmanji 

[Wschodnie Indje], znajdują się bogate kopalnie 
słynnych na cały świat rubinów. Kopalnie te eks­
ploatuje angielskie towarzystwo górnicze — Burma 
Ruby Mines Cie. Wybieranie i sortowanie drogich 
kamieni odbywa się ręcznie. Zajęci są przytem ro­
botnicy krajowcy. Kontrolę i nadzór nad nimi spra­
wują majstrowie anglicy. Pomimo ścisłej kontroli 
i ciągłych rewizji osobistych zdarza się czasem 
iż któryś z robotników przywłaszczy sobie skrycie 
jakiś drogi kamień. Przeważnie połyka go. Wówczas 
dozorcy uciekają się do oleju rycynowego, którego 
spore porcje muszą wypić podejrzani o przywłaszcze­
nie klejnotu. W ostatnich jednak latach zarząd kopal­
ni uciekł się do innego sposobu: wszyscy robotnicy 
pracujący przy wybieraniu i sortowaniu rubinów 
otrzymują maski z gęstego drutu, które zamykają 
się pod brodą na kłódkę. Klucz od kłódki ma oczy­
wiście dozorca.

Ogłoszenie.
Niedziele i święta. Sprzedaż lub podawanie oraz 

spożywanie napojów alkoholowych w niedzielę i święta

obchodzone w urzędach państwowych, przyczem o- 
graniczenia w tym wypadku wchodzą w życie od 
godziny 3-iej dnia przedświątecznego i trwają do 
godziny 10 rano dnia poświąteeznego.

Art. 7 punkt f. ustawy o ograniczeniach w sprze­
daży napojów alkoholowych (Dz. Ust. r. 20 Nr. 37 
poz. 210).

Grzywna do 200 złotych, areszt do miesiąca, w 
razie powtórzenia — grzywna do 1000 zł i areszt do 
trzech miesięcy lub grzywna i areszt jednocześnie 
i cofnięcie koncesji.

Nieletni. Sprzedaż lub podawanie napojów za­
wierających jakiekolwiek ilości alkoholu osobom nie­
letnim do skończonego 21 roku.

Art. 7. Ustawy o ograniczeniach w sprzedaży na­
pojów alkoholowych (Dz. Ust. r. 20 Nr. 37 poz. 210).

Grzywna do 200 złotych, areszt do miesiąca, w 
razie powtórzenia — grzywna do 1000 zł i areszt do 
trzech miesięcy lub grzywna i areszt jednocześnie 
i cofnięcie koncesji.

Nieoczyszczony spirytus. Sprzedaż napojów alko­
holowych sporządzonych ze spirytusu alkoholowego 
nieoczyszczonego, zawierającego fusle.

Art. 3 Ustawy o ograniczeniach w sprzedaży 
i spożyciu napojów alkoholowych (Dz. Ust. r. 20 Nr. 
37 poz. 210). Grzywna do 200 zł lub areszt do mie­
siąca, w razie powtórzenia — grzywna do 1000 zł 
lub areszt do 3 miesięcy lub obie kary jednocześnie 
i cofnięcie koncesji.

Nowe, dnia 22. 6. 1928 r.
Burmistrz.

Ogłoszenie.
Nietrzymanie się prawej strony przy wymijaniu 

pojazdów lub zwierząt jadących lub idących w prze­
ciwnym kierunku. Art. 2. Rozporządzenia ministra 
spraw wewnętrznych z dnia 3 czerwca 1922 roku 
o wymijaniu i wyprzedzaniu na drogach publicznych. 
(Dz. Ust. r. 22 Nr. 46 poz. 407).

Grzywna do 500 zł lub areszt do dwóch mie­
sięcy.

Niszczenie dróg.
Niszczenie dróg i uszkadzanie ich oraz wszelkich 

przynależności i urządzeń drogowych.
Art. 4. Rozporządzenia ministra robót publicz­

nych i ministra spraw wewnętrznych z dnia 26-go 
czerwca 1924 roku regulującego używanie i ochronę 
dróg. (Dz. Ust. r. 21 Nr. 61 poz. 611).

Grzywna do 500 zł lub areszt do dwóch mie­
sięcy. Winni obowiązani są wynagrodzić szkodę.

Nowe, dnia 22. 6. 1928 r.
Burmistrz.

Obwieszczenie.
Wzywa się wszystkich posiadaczy psów, ażeby 

takowe zameldowali piśmiennie w biurze Magistratu 
do dnia 15 lipca 1928 r. Niezastosowanie się do po­
wyższego ogłoszenia spowoduje karę porządkową.

Nowe, dnia 30 czerwca 1928 r.
Burmistrz.

Podziękowanie.
Wielebnemu Duchowieństwu oraz 

Przyjaciołom i życzliwym, którzy oddali 
drogiemu mężowi memu ś. p. Otonowi 
Meyertowi ostatnią przysługę, składam na 
tej drodze najserdeczniejsze

„Bóg zapłać”.
W nieutulonym smutku

Julja Heyertowa.

Für die vielen Beweise herzlicher 
Teilnahme beim Hinscheiden meines teuren 
Mannes spreche ich auf diesem Wege 
meinen herzlichsten Dank aus.

Im tiefen Schmerz

Julja Meyert.

Podziękowanie.
Za tak liczny udział, za wianki oraz 

współczucia przy pogrzebie kochanej matki 
naszej składamy serdeczne

„Bóg zapłać”.
Rodzina Niedziałkowskich.

Podziękowanie.
Wszystkim tym, którzy przez swoje przybycie 

na „Bazar77 również i tym, którzy przez tak hojne 
datki przyczynili się do tak okazałego zbioru, skła­
damy w imieniu naszych ubogich serdeczne „Bóg 
zapłać77.

Towarzystwo św. Wincentego a Paulo
Z a Z a r z ą d :

Ks. prob. Bartkowski.

Danksagung.
Allen denjenigen, die durch ihr Erscheinen zum 

„Bazar” sowie durch gütige Gaben zu der erfreu­
lichen Einnahme beigetragen haben, sagen wir im 
Namen unserer Armen ein „Gott vergelts”.

St. Vincent-Verein.

ANGELESI
Fabryka Perfum i Kosmetyków, Starogard 

poleca
Wodę brzozową na porost włosów
Pastę do zębów i eliksir M E N T O D O N T

GŁUCHOTA ULECZALNA!
Fenomenalny wynalazek „Eufonja” zademonstrowany 
specjalistom. — Sami się w domu wyleczycie z przy­
lepionego słuchu, szumu i cieknięcia z uszów. — 
liczne podziękowania.

Pouczającą broszurę wysyła bezpłatnie na żądanie
„EUFONJA” 

Liszki koło Krakowa.

Nowe ang. matjasy
poleca

J. Dyck nast. Fr. Kohls.
Zamówienia na węgiel orzechowy i kostkowy 

la zapotrzebowanie zimowe przyjmuję już teraz.

Neue engl. Hatjesheringe
empfiehlt

J. Dyck nast. Fr. Kohls.
Auf Nuss-* und Würfelkohle für den Winterbe-* 

larf nehme jetzt schon Bestellungen an.

U C Z E N
z dobrej rodziny, z lepszem wykształceniem potrzebny.

Piśmienne zgłoszenia z życiorysem i świadectwem 
szkolnem przyjmuje

Drukarnia W. Wesołowski.

O G Ł A S Z A J C I E  W 
GAZECIE NOWSKIEJ.

Własność ziemska
położona przy szosie, z o- 
grodem i 81/* mórg dobrej 
ziemi, tanio na sprzedaż.

Roeder
Pastwisko

poczta Warlubie.

Wykazy
młodocianych

poleca
W. Wesołowski.

Bloki kasowe
ma na składzie 

W. Wesołowski.

DRUKI
wszelkiego rodzaju wykonuje 
szybko, gustownie i po cenach 
przystępnych..............................

Drukarnia W. Wesołowskiego.



NASZ DODATEK ILUSTROWANY
n <e d z ie l a , & l ip c a  i«*2s r.

NASZE LOTNI CTWO

Nocny atak aeroplanów: Nocne ćwiczenia lotnicze i obrona przed aeroplanami.



W ystaw a kw iatów  I k o m p o zy cji kw iatow ych w Ł a z ie n k a c h

Kompozycja kwiatowa p. t. „Czyn le­
gionów".

P. Prezydentowa Mościcka otwiera wystawą w Ła­
zienkach.

Kompozycja kwiatowa p. t. „Na pro­
gu dziesięciolecia".

Z A B Ó J S T W O  W P A R L A M E N C I E  B L E G R A D Z K I M

Paweł Radiez, zastrzelony poseł stron­
nictwa chorwackiego.

Król serbski Aleksander wychodzi ze szpitala po wizycie rannych posłów.

P. Hanka Orszańska, primadonna operetki byd­
goskiej.

Wymierające plemię: młoda indjanka z dzieckiem 
w kolebce.

P. Rączyc z. poseł radykalistyczny, któ­
ry zastrzelił dwóch posłów w parla­

mencie.

P. Stanisław Drabik, tenor liryczny, wystą 
pował gościnnie w Teatrze Wielkim.



Z  W Y S T A W Y  ZB IO R O W EJ S . P O D G Ó R S K IE G O  W K A L IS Z U

„Wnętrze kościółka w Dembnie na 
Podhalu Obraz zakupiony przez Pre- 
zydjum m. Krakowa do Muzeum Na­

rodowego.

P. Stanisław Podgórski, którego wy­
stawa prac odbyła się w Kaliszu mię­

dzy 26.Vl a 4.VII r. b.
„Portret dziewczynki *.

T e a tr  Narodow y: „Ognie sztuczne“ , komedja w 3-ch aktach
L. Chiayellego.

T e a tr Letni: „Sekretarka pana prezesa“ , 
komedja Fedora.

Wykonawcy ról głównych: pp.: Ćwiklińska i Kamiński.

Ofori Atta z Abuska, król negrów, odwiedził 
Londyn i dostał order angielski.

Walki w Chinach: chińczyk rewidowany przez japończyków 
w Tsi-nan-fu.

PO D  P O L S K Ą  B A T D E F  Ą Z  G D Y N I DO SZW ECJI

Z wystawy Olimpijskiej w Amsterda­
mie. „Łódź Albatros“ Kramsztyka.

Dziennikarze polscy na pokładzie Gdyni. Starożytne ruiny kościołów w Visby.

Wykonawcy ról głównych: pp.: Leszczyńska, Zelwerowicz i Różańska.



Z E  S P O R T U UWAGA!!!

Wielokrotny mistrz Polski kpt. Tkaczyk po wrę­
czeniu nagrody jego imienia zwycięskim zawodni­

kom.

Zespól studentek Uniwersytetu i Politechniki w par­
ku A. Z. S.

1) Major wioski Maddalena, który pierwszy odnalazł krę lodową z rozbitkami „Italji",
2) ostatnie zdjęcie nieistniejącej już dziś „Italji“, dokonane w chwili odlotu z Ny-Aale-

sand do bieguna.

ZOSTAŁA OTWARTA

W I E L K A
KAWIARNIA

W ŁAZIENKACH KRÓLEWSKICH

CODZIENNIE KONCERT 
Reprezentacyjnej Orkiestry 3 6 p.p.

P O R A N K I
od 11 do 2 ppoł. i od 4 do 8 w.

AJTANSZE
L E C Z E N I E

Niema niestety, ani domu ani rodziny, 
gdzieby choroba nie zawitała czasami.

ile jest takich, gdzie lekarz i apteka 
są głównemi pozycjami budżetu.

Tymczasem przy pomocy książek 
umyślnych i tanich każdy może być 
nietylko swoim lekarzem ale i aptekarzem.

LECZENIE ZIOŁAMI
stwarza te możliwości, a zbieranie i ho­
dowanie ziół leczniczych zapewnia za­
pas leków dla całej rodziny i da dodat 

kowy dochód.

Greta Garbo i John Gilbert we wspaniałym filmie „Anna Karenina“, osnutym na tle słynnej powieści Lwa Tołstoja.

KSIĘGARNIA M. AR CTA
Warszawa, Nowy Świat 35

Posiada wszystkie książki potrzebne do 
leczenia ziołami, a szczególnie

Kuracja Roślinna przez L. de Verdmon 
Jacques 1500 rad jak leczyć w 150-cks 
chorobach ziołami i środkami domo- 
wemi « . . .  . 4*50

Nasze Zioła Lekarskie przez J. Biegań­
skiego. Opis 150 ziół i leczenie niemi

3.—
Hodowla Ziół Lekarskich przez J. Bie­

gańskiego. Wyd. IV . • 4*50
Zbieranie Ziół dla użytku aptecznego 

i leczniczego. Wyd. III z 76 rys. 1*50 
Atlas Ziół Leczniczych 74 rys. koL na 

46 tablicach w oprawie . . 6 .—
Mały Atlas Roślin Leczniczych 32 rys- 

kol. .
Apteczka Domowa przy dworze, szkole, 

plebanji i fabryce: pierwsza pomoc
w nagłych wypadkach • • —-80

Katalogi na żądanie 
bezpłatnie.

Sp. Akc. Zakł. Grat. ,,Drukarnia Polaka", Szpitalna 12
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